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Niemcy a Liga Narodów

Zamieszki przybrały tym razem 
charakter poważny.

W całym okręgu Kalkuty wpro
wadzono stan oblężenia.

Prsy pomocy wo^sk fraudfeskich 
napad odparto.

W każdym razie główne dowódz
two francuskie w Maroku przedsię
wzięło na przyszłość środki zapo
biegawcze.

on za kandydaturą na ewentualnego, 
casarza Mikołaja Mikołajewicza.

PARYŻ. W Zjeździe emigracji 
rosyjskiej bierze udział i olbrzymia 
grupa emigrantów, przebywających 
W Niemczech. Wysuwają oni kan
dydaturę W. Ks Cyryla na domnie
manego cesarza Rosji.

W dyskusji na ten temat grupa 
ta zyskuję wyraźną przewagę.

4 oddziały Stróży ratowały bu
dy nk; przylegle. Reszta dogaszała 
zgliszcza garażu.

Spłonęło około 30 automobilów 
różnych mar.iK, sanitarki i auta pół- 
ciętarowe oraz 2 motocykle.

Straty wynoszą kilkaset tysięcy 
złotych.

Nu miejsce pożaru jeszcze w no- 
oy zaras pośpieszyła komisja a także 
przybył gen. Konarzewski.

Nad ranem poż»r ugaszono.
Sprawcę pożaru aresztowano.

Wielki pożar wojskowego garażu 
samochodowego w Warszawie.

wziąć udział znawcy stosunków Li
gi, drugim politycy czynni.

Niemcy nie w edzą wiaśnie kogo 
mają wysłać. Tak wygląda strona 
oficjalna tego sapytania, ale de facto 
Niemcom idzie o to, że jako niena- 
kźący do L gi, nie będą mogli wpły
wać decydująco na obrady Komisji 
i mogą zapaść uchwały wbrew ich 
iateresom na terenie Ligi.

Prasa nacjonalistyczna ostro kry
tykuje rząd niemiecki za zgłośsenie 
swego udziału w Komisji, przypomi
na niedawną mowę kanclerza Luthe- 
rr w Hamburgu, który powiedział, 
że Niemcy nie wezmę udzi&łu w na
radach Ligi dopóki nie wejdą w jej 
skład ostatecznie.

w Jugosławii.
B1AŁOGROD. Ministrowie chor

waccy, zwolennicy Radzicza wystą
pili z koalicji rządowej na skutek 
różnicy zdań z innymi ministrami, 
należącymi do innych partyj’

Przesilenia nie zdołano zażegnać 
drogą rekonstrukcji gabinetu.

Wobec tego wczoraj 1 ańcz zło 
żył na ręce króla Aleksandra dymi
sję całego gabinetu.

Jaks iWw mieli dni pogodę?
WARSZAWA. P. 1. M. zapowia

da na dziś — wzrost z chmurzenia. 
Na południu jeszcze pogodnie. Cie
pło. Umiarkowane wiatry z kierun
ków południowo-zachodnich i zachod
nich.

WARSZAWA. W njoy z so bo* 
ty na niedzielę około ged®. 1 ej po 
północy wybuchł przy ulicy Smolnej 
w wojskowym garnżu automobilo
wym wielki pożar, któiy garuż ten 
strawił doszczętnie!

Przyczyną pożaru byh nieostroż
ność jednego z żołnierzy, który przy 
rozpalonym do eserwonośn piecyku 
czyścił sobie benzyną ubranie.

W pewnym ni meucie ogień »pie
cyka prz skoczył ua ubranie przepo
jone benzyną i wnet cały g*raż sta
nął w płomieniach.

Zamieszki

oRGfin iwoDówy poGMzny i qo®5
Cena numeru „Dziennika FłooSsśegs“ — 85 ft i«., z „Warszawianką" — 2® f

BERLIN. Przód samami święta
mi rsąd itaeszy polecił swym amba
sadorom, akredytowanym pisy rzą
dach różnych psństw, aby dowie
dzieli się o charakterze narad Ko- 
misji dla rozpatrzenia uatroju Ligi 
Narodów.

Z«?wpozono przyt ero, że Niemcy 
postanowiły wziąć udział w tej na
radzie i na jej otwarcie d. 18 maja 
wydelegują swych przedstawicieli. 
Chodzi im jednak o zbadanie, czy 
Komisja ma rozważyć teoretycznie 
sasady ustroju Ligi osy też wnioski 
jej ma^ą mieć zaraz i praktyczne 
zastosowanie.

W pierwszym wypadku w nara
dach, zdaniem Niemiec, powinni

Walki pod Pekinem.
LONDYN. Z Pekinu donoszą, że 

stolica Chin otoczona jest pierście
niem walczących armij.

Na m asto rzucono ze statków 
powietrznych sporą ilość bomo, któ 
re wszczęły pożary w różnych dziel
nicach miasta.

W mieście panuje stan przygnę
bieni«. Ogłoszono stan oblężenia.

Wysłannik pokoju.
PARYŻ. Z Tangem donoszą.że 

przybył z Riifu do Rabatu niejaki 
Hadden Lekłial, wysłannik Abd el 
Krima, który ma być upełnomocnio
ny przez tego ostatniego do trakto
wania o pokój.

Walki w Maroku.
TANGER. łkidbiKso«» przez A bd 

ei Kr.unfe taroiore* ML/iiüsu—napad
ly na wierne francuzom plemiona tu
ziemców.

Konto czfikuws P K. 0.1 now
61990, [ HUK V

0>ak na czele Syndykatu ko- 
^spondentów pism zagranicz

nych w Nt w-Yorku.
NEv¥-Y OKK. Syndykat Kore- 

J’ûüdôüiôw pism zagranicznych w 
e* Yurku wybrał ha swego preze- 

połj^ korespondenta pism

^ybór polaka na czoło tak po- 
1 wpływowej organizacji jest 

*ym dla spraw polskich plusem.

Obrabowanie poczty.
. LODŹ. Vv nocy « soboty na ne- 
lt*ę nieznani sprawcy dostali się 
poowórze gmachu pocztowego w 

Ji 1 i wybiwszy ot* ór w murze 
Mrguęii do sali gdzie zwykle bezo- 

0 J^mądze.
tam 8PQr^ *1°^ worecz- 

unk bilonem, co też zrabowali 
MCtMzą0 bezkarnie.

jHr«Ly dotąd nie są wiadome.
Bl ;u Lodzi kursują pcgloski, że 

są bardzo znaczne.
Pcď jurnych urzędników, którzy 
Pco t 0888 *uajdowah ji g w gmaenu 
(K »i y> » rabunkowi me przeszko- 

łI» Aresztowano.

Wybory w Grecji.
°dbv'.',ENV' w niedzieli ubiejjlą 

S1S wybory na prezydenta

jRVnik uutąd nie jest wiadomy. 
W|ar7JwiSC£l szans posiada i nej 

dol^a zdobył głosów generał 
w ' ’’ też ^o narodu

Pożar Kairu.
. W noc-y z soboty na n.e 

Przvc\ wybuchł z niewiadomych 
Zn.«, w Kairze pożar, który 

całą dzielnicę
^iesilł0^0 Mkasct domów. Kilka- 

osób zginęło w płomieniach. 
n“aty są bardzo znaczne.

tych a0. ^Ułł° osób* test pozbawio- 
«achii nad giową.

Stoietiija lotiBiu moiinii Sweiozara 
^=T~~" HilOiiffl. - - - - - - -

W tych dniach przypada jubileusz 
I stuletnich urodam znakomitego jugosłn- 

wiańskiego uczonego, którego śmiało 
porównać nmžna z czeskim Palaekim 
i z węgierskim Koszutem. Przy tej 
okazji stara się społeczeństwo jugosła- 
wiańskie uświadomić sobie znów donio
słe znaczenie budzicieli narodowych 
z pierwszej i drugiej połowy ubiegłego 
stulecia. Nie więcej dziwnego, że prasa 
jugosłowiańska pełna była w tych dniach 
wspomireń pierwszych lat romantyzmu 
działaczy słowiańskich, któriy z Janem 
Kolárem i z Lndowitem Szturam na 
czele stworzyli potężną koncepcję wiel
kiego słowiaństwa, wcieloną pod wzglę
dem politycznym granice wielkiego 
państwa słowiańskiego Były to właś
ciwie początki późniejszego panslawiz- 

I mu. W czasach tych żyło kilku wybh- 
j nyeh Słowian, którzy już wówczas prze- 
t widywali możność wzajemnej polityki 

słowiańskiej. Wśród tych wybitną rolę 
odgrywali: Hawliczek, Pałucki i Mileticz. 
Swetuw Mileticz znakomicie rozumiał, 
że przedewszystkiem należy stworzyć 
szczegółowy program narodowej polity
ki serbskiej, a południowo-słowiańskiej 
wogóle; program ton trzeba byłe stwo
rzyć na podstawie historji narodowej. 
Tę koncepcję Mileticza można było za
uważyć już w jego pierwszych pracach 

! publicystycznych, z których na specjał- 
; ne wyróżnienie zasługuje „Slawjanka“, 

pochodząca a roku 1847. Nie ulega 
; żadnej wątpliwości, że doniosły okres 

serbskiej historji politycznej zostanie na 
zawsze związany z nazwiskiem Mileti
cza. Był ca przywódcą tego odłamu 

, narodu serbskiego, który przez dłuższy 
. cza« podlegał polityce austro-węgier- 
I skiej był on przywódcą serbskiej Woj- 

wodiny. Polityczną działalność Mileti
cza, jak wogóle całej współczesnej mu 
generacji, utrudniało niezmiernie roz- 
drobieroe narodu jugosłowiańskiego: 
Chorwaci i Słoweńcy tnajdowali się pod 
panowaniem wiedeńskiego absolutyzmu- 
Serbowie z Wojwodiny byli pod wła
dzą Węgier, podeza > gdy pozostali Ser* 
bowie +worzyli państwo samodzielne, 
Ale uciążliwa praca Mileticza nie po
szła na marne, jego koncepcja w zu
pełności się spełniła.

W roku b’eżą< ym odbędą się pod 
i protektoratem Macierzy seibskiej wielkie 

uroczvsto:ci ku uczczeniu Mileticza. Ma
cierz serbska wydała w tych dniach 
odezwę do wszystkich Serbów Chorwa- 

’ tów i Słoweńców, w której wylicza za
sługi Mile'icza i wzywa naród do przyj
mowania jak największego udziału w 
planowanych uroczystościach. Uroczy
stości te odbędą się w rozmaitych mia- 
stacn jugosłowiańskich w czasie od 23 
lutego do 6 maja r. b., przyczem głów
na nieczystość urządzona zostanie 6 ma
ja w Nowym Sadzie.
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1 emperatura w Warszawie naj
niższa — 4-6®C.; najwyższa4-16,50C.

Temperatura w Zakopanem naj
wyższa — PC.: najniższa — 4°C.

£ Kinłdy wapsiawstliij.
WARSZAWA. W ctasie świąt 

tendencją na »kbje—zniżkowa; obro- 
ty™bardzo nralfl: listy aastawne przed
wojenne sbły rówuibż—idablaj; wa
luty i dewixy obce— nieco mocniej 
1 doi. St. Zj. A. P. 8.30—8.39;

Usty praedw. 21.00:
100 rb. zł. -»____ 440.00:
100 rh. ar. — — - — 286.00.
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Zjazd emigracji rosyjskiej.
Wśród monarchistów rosyjskich panuje rozdwojenie: jedni 

chcą za cara Mikołaja Mikołajewicza, inni Cyryla.
PARYŻ. Nastąpiło tu’aj otwar 

cie wielkiego Zjazdu emigracji 
rosviskiej zw. parlamentem rosyj 
sk jn. Z 26 krajów przybyło na Zjazd 
okuło 10 v'0 neltgaiów. Są to prze 
ważnie zwolennicy monarchizmu

Grupy Kierońskiego i Miłukowa 
w Zjeździe uazialu nie biorą.

Z Warszawy, jako przedstawiciel 
rosjan w Pokce bierze udział nieja
ki p. Łcnginow. Wypowiedział się

VUDOMOSça P0LITTCZB8. i
- Bleiuiiem od własnego korespondenta 

z Warszawy).
Wywiad z posłem Strońskim

I m* ^ *^no a Plfm StołeCEoych za« | 
JH&stcza wywita z pref. Strońskim 
w sprawie rot wiązania Sejmu.

Migdzy innymi, poseł Stroński 
swiadosył, że obecna ordynacja wy- f 
°fc«a rozbija głosy na różne grupki. 
Utrudnia stworzenie większości w 

i w Senacie, wystawiając nas 
l Ok**oh Europy w świetle tak m, 
. »daje się jakoby naród nasz poz- 
ł*iony był zmysłu zaspakajania 

POtrseb życiowych. Celem ordynacji 
1 ^"Otczsj nie jest stworzenie naj- 
, P3«ych waruików dla walki wy- 
^ctej, ale stworzenie większości 

rM«ącej.
spytany o rolę Senatu prof.

8feł Strcóski wyraził zdanie, nie ř 
oe uuzynibśmy nie przyznając Se- 
^enatowi tych praw, jakie posia- 

a*/' wyższe w innyJh krajach.
W«.^B pytanie: co może nas fyba- 

'• ■ obecnego trudnego położenia?— 
P^Seł Strcński określa, że nietylko 
^iana oidynacji wyborczej i wypo- 

laî*üle S-natu w pewne prawa, ale 
wład Uïel^^^u' iÖSt * równowaga 

. 1 Uaoáuiď rozwiązania Sejmu 
Přepře wadzenia nowych wyborów 

Izh^ ^troáski wątpi, aby obecna 
■ rozwiązała się przed u 1 rwem 

y*Weni przepisanego terminu.

w hidjach.
Stan oblężenia w okręgu Kalkuty.

K ALKU TA. W czasie świąt 
Wielkiej Nocy powtórzyły się [za 
m eszki , między hindusami a maho- 
metanami.
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bjety’orjentaliKj ze wspaniałą wprost oka
załością, W rze-zywlst éei Kobieta ma- 
bometanska nie zna całego tego pięana 
życia i luksusu orientalnego, o których 
czytamy w dziełach pisarzy zachodnich. 
Jedynym celem mahcmetanki było do
tychczas: „jeść, aby żyć, i żyć, aby 
jeść“. Cała praca kobiety mahometań- 
skiej wprowadzała się do służeoia jej 
gospodarzowi i władcy. Kobieta ma- 
hometańska była stworzeniem nawskroś 
pasywmiu, a to wpłynęło bardzo ujem
nie na los całego na-odu, gdyż kobieta 
niesamodzielna nie może i nie omie 
wychowywać swych dzieci. Młoda pro- 
legentK» stawia pytanie : „Na kogo 
spada cała wina? Kto przyczynił się do 
upadku moralnego kobiety mahometan- 
skiej?* A na pytanie to jest, zdaniem 
jej, tylko jedna odpowiedź: „Całą winę 
ponoszą mężczyźni; mężczyźni, któiaj 
uważają kobietę za martwy przedmiot, 
za swą własność, którzy nigdy me my 
ślą, a raczej nie chcą myśleć o tem, 
że ich żona jest żywem stworzeniem 
obdarzonej rozumem i duszą, posiadą-

loglośc. Dzięki temu zagadnienia cze
chosłowacki© oraz polskie zostały ruz- | 
wiązane całkowicie. Również i Słowia- : 
nie południowi z wyjątkiem nielicznych • 
Słowieńców i Chorwatów zjednoczyli się ‘ 
w jedno potężne państwo jugosłowiań- . 
skie. W ten sposób zostały załatwione s 
dwa najtrudniejsze problemy, które wy- 1 

i widywały częstokroć tarcia między sa- i 
mymi Słowianami, a mianowicie problem 
polski i jugosłowiański. Nierozwiązane : 
zostały natomiast dwa doniosłe zagaił- i 
nienia słowiańskie: stosunek polsko-ro
syjski i stosunek jogosłow iańsko-bulgar- j 
ski. Zdaniem dra Benesza, należy usil- I 
nie dążyć i do rozwiązania tych dwuch ' 
niezmiernie ważnych problemów.

Autor zajmuje się w dalszym ciągu l 
sprawą słowiańskiej wspólnoty pracy, | 
przyezem stwierdza on, że byłoby za- i 
sad niczym błędem politycznym, jeśliby ■ 
ideę słowiańskiej wspólnoty pracy roz- ; 
patrywało się pod kątem widzenia róż
nic germańsko - słowiańskich. Podobne 
ograniczenie nie leży w interesie idei 
słowiańskiej. Co się tyczy formułowa
nia t. zw. słowiańskiej polityki państw ] 
słowiańskich, to nie ulega żadnej wąt i 
pliwości, że każda oficjalna polityka pan- 1 
siwa słowiańskiego powinna uwzględ- | 
niaó ideę pokrewieństwa narodów sło- | 

! wiańskichl Taka polityka nie byłaby | 
bynajmniej polityką uczucia, ale tem nie J 
mniej liczyłaby się z istnieniem pew- ; 
nych czynników uczuciowych. Z tego ■ 
wynika już i sama wspólnota polityki 
w sprawach kulturalnych, którą przy 
każdej okazji należy specjalnie akcen
tować, a w praktyce konsekwentnie i in 
tensywnie prowadzić. Bardzo donio
słym czynnikiem polityki słowiańskiej 
jest współpraca na polu gospodarczem; 
w tem zagadnieniu należy do wzajem
nych stosunków wprowadzić więcej re« 
alizma i powagi.

Przy formułowaniu współpracy po 
litycznej opierać się mogą Słowianie je
dynie o program demokracji. Wybudo
wać i formułować nową politykę sło
wiańską, prawdziwie słowiańską i wszech 
słowiańską mogą li tylko demokraci 
i nieszowiniści. Zwolennicy starych kie 
runków powracaliby mimowoii do kon- 
copcyj przedwojennych i tworzyliby pro
gramy słowiańskie w duchu starych kon
cepcji imperialistycznych, działając so
bie w ten sposób wzajemnie na szkodę. 
Dlatego też nową politykę słowiańską 
mogą prowadzić jedynie nowe generacje 
względnie ci politycy starej szkoły, któ
rzy zdołali zrozumieć znaczenie wojny 
i rewolucji rosyjskiej dla narodów sło 
wiańskich. Dla nowoczesnej powojennej 
międzynarodowej polityki demokratycz
nej byłoby wielkim błędem, jeśli funda
mentem nowych teorji miałyby być je
dynie różnice między Słowianami a Niem 
cami. Chceuy, aby wzajemne stosunki 
Niemców i Słowian również przesiąk
nięte były duchem demokracii, pisze dr. 
Benesz. -A zdaniem jego, stosunek Sło
wian do Niemców może być w Europie 
demokratycznej bardzo dobrze uregulo
wany, wysfarczy przyjąć bez zastrzeżeń 
ideę Ligi Narodów i zgodnie z nią uło
ży o stosunki do Niemców i do całej po
zostałej Europy. Nie bacząc na wszel
kie braki w obecnej organizacji Ligi 
Narodów trzeba przyznać, źe jest ona 
pomimo wszystko instytucją, służącą w 
większym stopniu słabym niż silnym.

stroje europejskie, 
posiadało rów 
a la garçonne, 
kobiet, którj na 
rozstać się ze

żaó za niewłaściwe. Ideja demokracji 
nowoczesnej wyklucza i potępia po
dobne koncepcje przed W oj en ne.

Dzisiaj chodzi przsdewszystkiera o to, 
aby świat nie uważał w przyszłości 
narodów słowiańskich za coś mniej 
wartościowego. Jedyną słuszną ekspan
sją Słowian jest zanss kulturalny. Jest 
on również jednym z konkretnych 
punktów programu przyszłej wspólnoty 
pracy słowiańskiej. Neoslawizm wyz
być się musi wszelkich ^niemożliwych 
ideologii przeszłości, a kierować się 
powinien zasadami filozofii nowocze
snej demokracji realistycznej. Ncosla- 
wizm działać musi w myśli dwueh głów
nych wielkich idei wszystkich ootęźnych 
duchów kultury słowiańskiej : Mickie
wicza- Krasińskiego, Puszkina, Dosto
jewskiego, Turgoniewa, Kolara, Szafa- 
rzyka, Palackiego, Hawliczka i Ma
saryka.

Te dwie przewodnie ideje wielkich 
Słowian są, zdaniom Benesza, praw
dziwym programem słowiańskim, praw
dziwą słowiańską polityką przyszłości. 
A ideje te — to demokracja i ludzkość.

NiiiitEi di. [dod Benesz 
ii zagadBiràh polIWi iloiiaÄ 
(Słowianin przed wojną i po wojnie ~ 
Program neoslawizmu musi się stać 

programem demokracji i ludzkości.)
W ostatnim numerze podwójnym 

„Slowanskeho Prohledu“ zamieścił cze
chosłowacki minister spraw zagranicz
nych dr- Edward Benesz ostatni arty
kuł. z serji jego rozpraw o zagadnie
niach polityki słowiańskiej. W obszer
nym tym artykule omawia dr. Benesz 
szczegółowo politykę narodów słowiań
skich podczas wojny i po wojnie, oraz 
ocenia krytycznie zadania powojenne 
polityki słowiańskiej. W artykule tym 
nie występuje już Benesz tylko w roli 
historyka i socjologa, lecz roztrząsa 
zagadnienie słowiańskie z punktu wi 
dzenia polityka, który problemem tym 
pilnie się zajmował. Z artykułu tego 
widać, że Benesz w. sprawie tej nie 
zmienił swych zapatrywań, które w ni- 
czem się nie różnią od tych, które kil
ka lat temu wyraźnie sformułował w 
swym wykładzie inauguracyjnym po no
minacji na profesora socjologji uniwer
sytetu Karola w Pradze.

Autor rastanawia się przede wszy st- 
kiern nad zagadnieniem, czy wojna 
światowa była wojną Germanów prze- ( 
ciwko Słowianom. Jak wiadomo, twier
dzą tak zwłaszcza rzecznicy niemieckie
go stronnictwa nacjonalistycznego, któ
re z wielkiem upodobaniem szerzy wieś 
ci o rzekomych kompletach imperiali
stycznych Słowian, którzy ponoć wywo 
lali wojnę światową i spowodowali upa 
dek Austro-VP ęgier. Minister dr. Benesz 
stwierdza, źe wojna światowa nie była 
wojną świata germańskiego przeciwko 
światowi słowiańskiemu ani pod wzglę
dem swego charakteru, ani pod wzglę
dem świadomych dążeń i programów, 
ani wreszcie przez wzgląd na jej wy
niki. Wojna światowa posiadała cha
rakter znacznie szerszy, a problemy jej 
były dalej idące, gdyż brały 
w niej udział nietylko narody słowiań
skie i germańskie lecz i przedstawicie
le narodów romańskich i an glo-saskich 
dalej Turcy, Węgrzy, Chińczycy i Ja
pończycy. Wojna światowa spotęgowa
ła coprawda znaczenie skomplikowanych 
zagadnień słowiańskich, ale miała ona 
prócz tego do rozwiązania wielki sze
reg innych problemów tak, że właści
wie zagadnień niesłowiańskich było tu 
więcej niż słowiańskich. Wojna świa
towa wywołała, względnie wznowiła 
spory o wszystkie prawie nierozwiąza
ne dotychczas zagadnienia polityczne 
i zmusiła zainteresowane państwa do 
definitywnego załatwienia licznych tych 
spraw. Walka Słowian z Niemcami 
i Węgrami stanowiła zaladwie drobną 
cząstkę problemów wojny światowej

Ze względu ua różnorodność fak
tycznej sytuacji politycznej narodów sto- 
wiańkich podczas wybuchu wojny nie 
ismiała nigdy jodnolita polityka sło
wiańska Nie było jej również w po. 
Lężuem państwie rosyjskiem. Również 
Polacy nie posiadali, ani posiadać nio 
mogli jednolitego frontu polityki sło
wiańskiej podczas wojny, co zresztą 
wynikało już I historji polskiej polity
ki ostatniego stulecia oraz z faktycznej 
-ytuacji całego narodu polskiego. U Sło
wian południowych i Czecho-Jowakow 
była sprawa ta mniej skomplikowana, 
gdyż południowi Słowianie austryjaccy 
oraz Czesi t Słowacy posiadali bądź co 
bądź pewną jednolitą ideę słowiańską, 
która wyrażona została w ich celach 
wojennych. Tak przedstawiał się pro
blem słowiański, jako też cały kom
pleks îagaduiea słowiańskich podczas 
wojny światowej. Między narodami sło 
wiańskiemi nie było jednolitości w ich 
polityce, nie było wspólnego frontu i ści
ślej współpracy, gdyż wszystko to było 
niemożliwe przez wzgląd na okolicznoś
ci przedwojenne i stosunki mocarstwo
we podczas wojny.

To stwierdzeniu niojoduolitości w po
lityce słowiańskiej podczas wojny rzuca 
autor pytanie, w jakim stopniu zmieni
ła się sytuacja po wojnie, i czy istnieje 
obecnie możliwość jedności d solidarnoś
ci wśród narodów słowiańskich. Woj
na światowa ułatwiła rozwiązanie pro
blemu słowiańskiego, gdyż wszystkie na
rody słowiańskie z wyjątkiem Serbów 
Łużyckich uzyskały po wojnie niepod 

Myśl Narodowa. Ostatnie dwa 2*' 
szyty »Myśli Narodowej" (N? 12 i Ij’ 
zawierają artykuły i utwory: Witold* 
Hulewicza, Jana Zamorskiego, Ał Śwj?* 

.łochowskiego, Z. Wasilewskiego, W.»1’ 
łochowskiego, Horlaine’a, M. Ge®ba‘ 
rzewskiego, R, Rybarskiego, Z. RaC2 
kowskiego, J. Birkenmajera i w. ’D: 
W ostatnim zeszycie ł teki ptrémieft0^ 
Felicjana Lateńskiego przekład: VZ ks’^ 
Starego Testamentu“. Na uwagę zaslö' 
guje pracowite zestawienie przez HnB' 
wiozą trzech przekładów Faust?- Wart' 
holtza, Kościelskiego i Zegadłowicz 
Jest to odpowiedź na zarzuty zrobioif 
przez krytykę Zegadłowiczowi. Studjfl® 
jeszcze nie ukończone. Skończyła 
bardzo ładna nowela W. FilichowsM0' 
go o walce księdz? z niedowiarki®111' 

1 Prof. Roman Rybarski i Zygm. Rac?' 
kowski piszą o łosio kultury r.aukow®) 
i artystycznej wskutek upadku czyt0‘r 
nictwa. Obaj stwierdzają zanik źyC* 
umysłowego wskutek wyniszczenia tmjT 
słów materializmem. Piękne feljetoof 
Świętochowskiego są ozdobą pisma 
cenzje teatralne Z. Wasilewskiego i h0' 
gate działy kronik uzupełniają n,®5l! 
tego doskonale prowadzonego pisma ]1' 
térackiego.

Redakcja przypomnina czytelnikom 
że z 14 wkracza w kwartał ding1. 
Rzecz ciekawa, że w prospekcie poTr0, 
f’ła ona wymienić 82 nazwiska pisar’? 
którzy w ciąga pól roku w „Myśli 
rodowej” pisali. Jest to już wielt" 
ognisko.

„Przc/acinl Szkoły“, Dwutygodn1'1 
; Nauczycielstwa Polskiego, rok V, nr- 
j (20 111-26 r.) Poznań. (Ardres Redak0.’1 
> i Administracji: Poznań, ul. Różana,

Ostatni zeszyt „Przyjaciela Szkoły, 
uwzględnia jako „wiosenny“ szczegóin e 
przyrodę. W artykule wstępnym p- 
»Nauka botaniki w świetle obrofl' 

I przyrody" Dr. Sokołowski zaleca zał° 
źenie zielników biologicznych. K. L0' 
czek analizuje „Cel nauki przyrody * 
szkole powszechnej". J. Kondrat1 
mówi o „nauczaniu botaniki w szk°^ 
powszechnej*. L. Knzimska zdaje spr* 
wę „w jaki sposób przyczyniła się 
rozwoju zdolności spostrzegania u dztf 
ci swej klasy“.

Dalej zawiera zeszyt pięć lokcyj 
następujące tematy metodyczne: Ryl's‘ 
Okoń.—Dlaczego drzewa owocowe 
twarzają nadmiar kwiatów. — Roślńtf 
wiosenne, jaskrowate. — Końcówka ’’ 
i ly w liczbie mnogiej czasu przeszl®?0’ 
Stopniowanie przymiotników.

Trość zeszytu uzupełniają uwagij* 
sprawie hodowli kwiatów przez dziflf 
szkolne i abecadła ruchomego, inż'1* 
wiadomości, odpowiedzi redakcji, ogl°' 
szenia i t. d.

Ukazał się nr. 14 ..Wiadomości L*' 
terafikkh”, zawierający wywiad z tł®' 
maczem Platona, pref. Witwickim, ar 
tykni St. CzosnowsKiego o polskiej Pri}' 
dukOi wydawniczej, R. Reicheró^nj 
o futuryście włoskim Vasarim, Eleatcr* 
o nowej powieści Gioe'a, L. Niemoj0^' 
skiego o »sztuce ulicznej“. Gronowski 
go, uwagi w sprawie stosunku KUbu” 
da ido Polski i oświadczenie pisa^8, 
niemieckiego, wspomnienie J. Lech01118 

i o redaktorze Rosnerze, przegląd Prai{’ 
cala stronę sprawozdali z książek ' _ 
Dąbrowskiej, J. N. Millera, Śt. Lej' 
kowskiego, K, Irzykowskiego i ks. 
Arnolda, notatki, kilka wierszy z ńi” 
jąeego się ukazać tomu poezyj R01^ 
Tuwiu, cainora obscura. tydzień biblj0* 
graficzny. Numer zawiera 6 stron.

NIE ZAPOMINAJ, że towar p?1' 
ski w większości wypadk1”-' 
nie jest g(-rszy od zagranic^xe 
go. Ci, którzy sądzą przpefl^^?' 
powodują się przesądem, a 
znajomością!

• k 
jąeem do życia takie prawo, J 
oni—mężczyźni. ARodociana i entu«)a 
stycena prelegentka zakoicpyla * 
•dczyt gorzkim zarzutem i oknrtnt 
oskarżeniem: „Za wszyci k ie cierpi*®1^ 
kobiety odpowiedziała śó ponoszą*^* 
fizyźni. (OÉPSJ.

D Z I Ä K N l K PŁOCKI.

i mu wffl ffloraiim.
Podczas gdy na zachodzie kobiety 

osiągnęły prawie zupełne już równo
uprawnienie, zajmują wysokie stano
wiska i przyjmują żywy udział w życiu 
publicznem, zmuszone są kobiety blis
kiego orientu walczyt prymitywnemi 
jeszcze środkami o swe prawa. W świę
cie mahometańskim kobiety nie dopu
szczane były dotychczas do szkół, 
a najrozmaitsze gałęzie pracy ludzkiej 
i różne powołania były dla nich nie
dostępne.

Ostatnio jednak wzburzyły się i ko
biety mahometańskie przeciwko tak 
srogiej dla nich tradycji i wszelkiemi 
siłami usiłują uzyskać równouprawnie
nie. Niedawno urządził oddział maho- 
metańskiego towarzystwa kulturalnego 
„Ge;ret* w Sarajewie wieczorek towa- 
rzy ki specjalnie dla kobiet. Zeszły się 
kobiety mahometańskie najrozmaitszych 
stanów. Być może, że liczne damj, 
należące do zmodernizowanej już klasy 
inteligencji, przyszły tu jedynie z cie
kawości, aby zobaczyć kobiety iraho- 

' metańskie w ich tradycyjnym stroju, 
! o których w tak jaskrawych kolorach 

piszą Uczni pisarze - orjentaliści. Ale 
zostały one rozczarowano, gdyż na wie
czorku większość kobiet miała na sobie 
modne zupełnie

I a bardzo wiele z nich 
! ni?ż najnowszą fryzurę 
Í Tylko kilka starszych 

widocznie ciężko bjło 
j stuletnią tradycją, przybyły w starych
i tureckich szataen narodowych.

Wieczorek ten pos’*dał faktycznie 
j charakter kulturalny, gdyż głównym 

punktem jogo programu był referat 
i dyskusja nad sprawą modernizacji 
życia kobiet mahometańskich. Główną 

! referentką była energiczna zwolennicz- 
I ka emancypacji, uażennica ATI klasy 
i gimnazjum Riiżija Handiiczowa. Prele

gentka uskarżała się na upośledzenie 
’ kobiety mahometańskiej, której los w 
- rzeczywistości mało ma wspólnego 
iz pięknomi opowieściami pisarzy euro- 

Słowianie, będąc w stosunku do oaro- pejskich, przedstawiających życie ko
dów romańskich i anglosaskich elemen
tem pod względem kulturalnym słab
szym, powinni we własnym inteiesie dą
żyć do prowadzenia takiej polityki. 
A prócz tego powinni Słowianie w ich 
stosunku do Niemców stworzyć program 
pozytywny, gdyż dotychczasowy pro- 
grani negatywny wyrządzał im liczne 
szkody. To żądanie pozytywnego pro 
gramu jest jednocześnie odpowiedzią 
d-ra Benesza na starą ideę federacji 
słowiańskiej, względnie słowiańskiego 
imperium. Koncentracja Europy od
bywać się będzie na daleko szerszej 
podstawie niz na podstawie związku 
narodów słowiańskich. Nie wolno też 
zapominać, że Rosja dzisiejsza jest 
właściwie Zjednoczonerai stanami so
wieckimi i że niemi prawdopodobnie 
i w przyszłości pozostanie. Okolicz
ność ta wpłynie bezwzględnie na wszyst
kie państwa i formacjo słowiańskie w 
Europie środkowej i zachodniej, a dla
tego należy wszelkie staro koncepcje 
federacji politycznych i gospodarczych, 
lako też imperium -słowiańskiego uwa-
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îkino ♦♦♦ „SEKRE ” :
ą, NOWa'■ dramat w 8 aktach
♦ z”1?.1^.1.. w roli głównej Norma 7? I madge. j

Echa Płockie.
KAUIIMRZ ‘X.

* w?^ s»o*ca Í- 0 ro 57 • Zachód S m. 52 
Wtorek dnia 6 kwietnia 1926 r. 
Kai. rzym-kat Wilhelm Op.

Jutro — 7 ßol. NMP.
Dyżur rocey w aptekach. 

jHlł acoay dyżur apteki Batika 
*pWi oxyuj.a od 7 wieczór do 0 rano

Płmii Icwar^ystws Nautaw».
Rynek Kanoniczny.

Muzeum otwarte w niedziele I plątk 
** 11-ei do l-ej.

ÍBihiJoteka Towarzystwa otwarł" wi 
Jtc rkl, czwartki I soboty od 4-ej «o 
’■*■' po południu.

STAN W 0 0 Y.
^kln jfrrjjd« Br f 1F«d#yi* w P^rtu

• i#*«f voir m t>. Wirle i daptyw««^-
Wiola.

K.akóW 311 — 23 pt 112 cm 
Zawlehobt 31.3 + J60 pb. 1 cm 
Warazuwa 31.3 4 147 pb. 1 cm

Bloc* 24 * 162 pi>. 3 cm 
fhiu

W?u»ów 313 -r 13K nb. 4 cm
Narów

řuMnok 31,3 »+ 172 ub. 3 cm.
ZEBRANIA

Niedziela 11.4 O gudz. 4 zebranie 
H. Ton. O^rodnicauga 
w sali PL Tjw, Kolm
ost go (Kościuszki 8)

Dzień „Przyjaciela Dzieci"
NiodsitiU 11.4 o godi. 8 rano zna

czek uliczny. O godz 4 
pu pot Luter] a Fanto
wa na sah PL Tu w, 
Przyj. Młodzieży i Dzie
ci (Tmusaa 2)

Repertuar Teatru Płockiego.
W totek 6.4 O godz, 4 po połud

niu „Dzikus* — ugodź 8 
wBęben”

{ «wartek 8.4 O guds. 8 wieozcrem 
„Orzeł oay reszka”

Sobota 10.4 O godz. 8 wieczorem 
Premjera znakomi
tej farsy p. t. „Wesele 
Ariety”

íwiatBwy Kunjres Eucharystyczny.

Międzynarodowy Konntet Koo- 
ęreaów Eucharystycznych w Paryżu 
Podaj« ao wiadomuśin:

Koszt podróży tam i » po
wrotem do C n i o » g u,

Koeitu podróży obejmuj, po- 
°Hwszy od portu w Europie: p:ze- 
hzd okrętem, potem kolejami (wago- 
Ay aypUiue) m:es*kaniet wikt, auto 
busy.

i, Canadian National Kail- 
w a y, Paryż. Przejazd okr jtem 
Cunjud Ltuu, na dwuuh nowych 
^krętach. K*rdyu«ł Legat, Kaidy- 
ń«l fański i m ęd*yu*r<juor¥y Ko
mitet Kongresowy puuróiować będę 
n* UKręUuh tej iinji.

Wyjazd z Gnerbourg 5 czerwca 
1826 r. Powrót do Cherbourg 7 go 
l«p.a 1926 r.

Zwiedsame: Quebec, Montreal, To- 
routo, Woduspauow Niagary, Dotruit, 
^hicapo—Washmgtun, Philadelphia— 
Iłowy York.

Gubin Glass (etyli właściwa I sza 
^Itta) dla Świeckich 483,56 dalarow, 
^a kzięty 423.50 dolarów. Napiwki 
ftie aą wliczone.

Il A g u n o y a „L o Globe*
* B r u k s o 1 i. Wyjwsd z Autwerpn 
1 * Southampton 2 czerwca 1926 r. 
^naad z Cherbourg i z Southampton
* czerwca 1Ö26 r. Powrót do Onor- 
bouig i Southampton 7 hpoa 1926 r. 
P'3wrót do Southampton i Antwerpii 
g*6o lipo» 1926 r.

Zwiedzenie: Quebec — Montreal—. 
Howego Yorsu—Wasinngtonv—• Gii>- 
oago—Detroit — Toronto — Wuduspa- 
dû* Niagary.

Tourist Claas (czyli właściwa II ga 
tł<M) ej* świpukioh 149 doiarówj 

dla ts:ę®y 397 dobro \ Napiwki są 
wliczone, (oprócz na okręcie).

Chcący wz.ąó udsiał w Kongre
sie, zechcę się zwróci albo do Ko
mitetu Kongresowego w Warszawie 
ul. Miodowa 17, m. 12, albo do X’’ę 
cia Pawła Supiehy, S:eúl sk< p^zez 
Rawę Ruską, Małopohka.

Ostáni termin wepraetaaczalny 
do zgłoszenia się, ;e?jt 15 kw-etnia 
1926 r.
Na poq^z b ś. p. Romualda Mblczar- 

skiego.
Na pogrzeb ś. p. Romualda Miel- 

Czarskiego wydelegowały kooperaty
wy nassw p. Sdakfi dyrek. To w, 
„Zgoda“, który w imieniu Towa
rzystw spółdzielczych tłoiyi wieniec 
na trumfli a pioniera ruchu spółdziel
czego w Polsce.

Ociepleaie^
Złpowied^iina przed paru dnia

mi przez Pfifctwiiry Icstytub Meteo
rologiczny piękna pogoda w całym 
kraju na święta nic zawiodła.

W niedzielę m eliśmy słoneczną 
pogodę, a w poniedziałek duże ocie
plenie przy pewnem zachmurzeniu 
w godzinach popołudnmwych.

Kronika policyjna.
W da. 1 kwietnia r. b. sporzą

dzono protoknły z oskarżenia: o opil
stwo i awantury — 2.

Z dcmesień prywatnych: Meszek 
Klejman (Szeroka, 6), doniósł o kra
dzieży skizyni z pomatańizami. 

KOMUNIKATY.
Na kaplicę przy Gim Żeńskim im. 

Hetm. K. ŻółKiewsKiej.
Od r. szkolnego 193’/2ł do koń

ca r. 19?3/s4
ZEBRANO.

Mkp 
Od nauczycielstwa, ro
dziców, ucjenmc i osób 
życzliwych 1.675.406.005

WYDANO:
Mkp.

Na aparaty kaplczne 372.500.000 
Pozostało 1.302 906.005 
Odr. 19a3/zi do obecnej chwili.

zl. gr.
Zebrano  2 708.3'o
Przewalutowana pozGbt. 723.00 
Dług 99.25

Razem. . , 6.530.01
WYDANO:

zł- gr.
aparaty i utensylja 1.440.00

Na urządzenie kapliuzne 1.732 25
Na świeco, kwjÄy, 
opłat«.! i bieliznę su-
ścieką ..... 242.00
Drobne wydatki . . . 56.36

Kazem. . . ö.chu.ol
O potrzebne jeszcze 1 200 d. dla 

kompletnego uradzenia kaplicy i spła
tę długu, c ąląuego obecnie w sumi.) 
99 zł. 2b gi. zwracamy s?ę do char- 
noáci tych wszystkich, którim dobro 
dziatwy g muazjalnej na sercu leży.

WsÁystaum ofiarodawcom, a głów
nie pp. K ńlakowskim, ku. Dmoohow- 
8X10 w u, mi. Kaw ais kie mii, Lrsockim, 
ßitiorowsnm, KaftÄpom, Rukitnick m, 
Olszowskim, Ptiiewstóm, ks. Godlew- 
suernu, ks. L:pce, p. Mieczyńikjemu 
ze SwOäöwä i Oa-n.ńskuimu ssiada^ą 
staropolskie „Bóg zapłać” w .imciiiu 
szkoły

If. Koseiszewtíca, kft Br. Arike, 
St. Wojciechowski.

M—IFW—WaWiWatW'OIZM —IMIIII !■ iZWMlMyi ■ T«I liymiWlMMI—

O F 1 A R Ys
Na Święjuns dla íohiiurčy ca rę

ce puU. Kuis^ewsftiego zamiast pu- 
winszowań świątecznych silada ge 
uerał Stamdaw Dziewulski. 5 zł.

Na tablicą pamiątkową ś, p. d ra 
J Gołębiowskiego składają: Dr. Szy
mon Tadeusz Chrostotfski 5 złotych, 
Dr Adam BeczkoWicz 5 zL

DLRCZEGO...
Zniesione w Polsce są tytuły. 
Tak głcai Dziennik Urzędowy... 
Dyplomy poszły do szkatuły. 
Prsestaly mitry zdobić głowy...

Dlaczego jedutk siłą rzenry — 
Bezprawia dalej sobie hasa, 
Urzędnikowi, jftkoś nikt nic 

[przeczy,
Wiecznego tytuł mieć „gohsa”..,

Rohor

Wychowanie fizyczne i sport.
Obozy letnie przysposobienia woj- 

skowego prěcz korzyści fila sily zbroj 
nej państwa, dają możność młodzie
ży spędzić lato w idealnych war Wi
kach na łonie przyrody.
Praktyka obozów letnich młodzie

ży wykuwała, żc iaKkclw^k charak
ter obozu musi być nadal połowy, to 
jest, że wszyscy u zestuioy mieszka
ją pod namiotami, to jednakże, 
umieszczenie pewnych dzUłó« admi
nistracji w budynkach stałych było
by wielce pożądane. Są pewne dzia
ły w pracach, w których nie tyle 
ohcdai o to nby były wykonywane 
w warunkach polowych, bo np. wy
konuje je personel iuż wyszkolony, 
-dc o to, aoy były wykonane 
jaknajlepiej. Trudno wymagać 
aby chorzy, którzy zawsze znaj
dują się w większych zbiorowi
skach ludzi, kunieuznie zamieszkali w 
namiotach, skoro możliwem jest za
bezpieczenie więcej wygodnych sta
łych kwater i tem samem daniem 
większej pewności szybkiego powro
tu do zprowia.

Pczateru trudno nie przyznać racji 
ze jeżeli deszcz pada — lepiej mieć 
salę jakąś obok, w której możnaby 
z pożytkiem przeprowadzić wykłady, 
niż zmarnować tak drogi czas w obo
zach ca bezczynności. A i pogoda 
jakoś w Pchoe zamawiać się nic daje: 
więc zawsze okresu dżdżystego spo
dziewać się należy.

Z tych więc względów pomyśla
nej» zostało budowanie w tych miej
scu w ościach, gdzie bfjdą rozbijane 
ntum‘oty obozów letnich — pewnych 
budynków, Któreby uzupełniły braki 
obozowania.

Budynki te w żadnym wypadku 
nie będą używane na mieszkania dla 
uczestników. Służyć będą jedynie 
na pomieszczenie izby dla chorych, 
apteczki, magaaynów zbrojowni, kan
celarii i kuchoi, a ponadto zawierać 
będą jedną wielką saię ziykLdową 
na wypadek, gdyby stan pogody na 
wykłady pod uamiutzmi, lub pod go
lem niebem hie pozwolił.

Os«ywi4ta rzecz, ie nie wszędzie 
da się wykon;-,ć taki projekt w całej 
rozoiągluści. Na różnych terenach bę
dą wprowadzone zmiany, jak cho
ciażby np. na terenach zachodnich 
PolsKi będą mogły być budowano 
z cegły, czego o wschodzie Polski 
powiedaieć 3ię nie da. •

Jednakże zaznaczyć tu należy, że 
środki materjaine, jakiemi wojsko 
rozporządza, nie pozwolą na rzybkie 
zaspokojenie obossów letnich pod 
względem dostarczenia odpowiedniej 
ilości tych budynków i to tembardziej, 
że liczba obozów z roku na rok 
wzrasta.

To toż tutaj potrzebna jest inicja
tywa prywatna, która winna przyjść 
z pomocą -7. TF

(„Stadjun“).

Ruch to cd^owieï
Dnia 23 marca cdbylosię w War 

szawie pierwsze plenarne posiedzę 
me Rady Naczelnej Wychowania Fi
zycznego i Przysposobienia Wojsko
wego.

W Poznaniu przed kilkoma dnia
mi w obecności sędziów usiłował 
Szelestowski (Polonja Warsz.) pobić 
dotychczasowy rekord Malanowskie
go 'AZS ) na 2 km. wynoszący 
6:05 4 sek.

Szelestowski który jak doiąd wy
kazywał większe zdolności na znacz
nie dłuższych dystansach, przebiegł 
tym razem 2 km w 6:01,3 bijąc w 
ten sposób rekord polski.

Po wi Ikiir hizflu. Narodowym na- 
przełaj, cala prowincja zaroiła się od 
crossów Niety'ko zaroiła się, ale 
przegoniła stolicę. Mianowicie na 
Górnym Śląsku, który już uprzednio 
obiecywał zgłoszenie do Związku 
500 zawodników w razie zniesienia
3 zł, opłat zgromadzili na starcie bie
gu naprzdni dziennika „Polonja” 179 
zawodników, a więc znacznie więcej 
niż to imało miejsce w Warszawie 
Tak liczny start świadczy o żywot- 
ności tnmtejszej lekkiej|atletyki.

Na pr estnem 4 i pół. km. zwy 
cięzcą został Łukaszewicz (Polonia 
WarszJ w 15.146 sek. przed Szwar
cem z Poznania i Mikołajem (KS 22) 
Poznański bieg naprzelaj 5 km. wy- 
grał Dajewski (Stella Gniezno) w 9 28 
przed Teską æololonja).

W Krakowie raz jeszcze wysunął 
się na czoło Ziffer przebiegając 4»/t 
km. w 18:24,4 sek.

Szwaryn znów został zwycięzcą 
crossu lwowskiego na przestrzeni
4 km., które przebył w 15:41 przed 
Niemczyckim i Kawą. Drużynowe 
zwycięstwo odniosła Pogoń nad Czar
nymi. Wreszcie nawet w Łodzi urzą
dzono bieg.

W N^głosach odbył się 28 ub m. 
pierwszy w sezonie bieg naprzelaj. 
Ąle jeden bieg na Płock to mało! 
kto organizuje następny?

 

IIÎÉH Śtt.
Blok mnitijszości naroduwyąli na 

Litwie. Wileńska Cajt z dnia 25 mar
ca donosi z Kowna, że przedstawiciele 
mniejszości polskiej, żydowskiej i ro
syjskiej na Litwie kowieńskiej utwo
rzyli jednolity blok wjoorczy. Powzię
to uchwale, że pożądane jest, ahy w 
poszczególnych okręgach wyborczych 
zawierano bloki.

Zmniejszenie się zapasu złota w 
Rosji Bilans rosyjskiego Banku Pań
stwa z dnia 16 marca wykazuje zmniej
szenie sio zapasu złota mniej więcej 
o 10 miljouów rubli pr<y równoozes- 
nom zmniejszeniu się obiegu Jbankno- 
tów o 16,700,000 rubli.

Bandytyzm w Nowej Dobrudź). 
Biuro prasowe ministerstwa^ spraw we
wnętrznych opublikowało w tych dniach 
wiadomość, z której wynika, że ban
dytyzm na granicach bnlgarsko-rnihnn- 
skieh poczyna w ostatnich czasach przy
bierać wprost zastraszające rozmiary 
Pandy komitadży dokonały na terytor
ium rumuńskiom kilka smialynh napa
dów Tak np. zapędziły przez granicę 
na terytorjnm bułgarskie 109 owiec, 
należących do pewnego rolnika rumuń
skiego. Prócz wielkich band grasuje 
w krajach pogranicznych wielka ilość 
mniejszych szajek, składających się 
zwykłe z 5—10 osób. Wśród ludności 
miejscowej jianuje oczywiście wielkie 
podniecenie

Turecki c»kręt wystawowy odwiedzi 
22 porty europ jsKie. Tureckie mini
sterstwo handlu urządzi w lecie r b. 
wystawę ruchomą tureckich wyrobów 
przemysłowych i rolniczych na okręcie 
Kara Donis. Okręt ten zatrzyma się 
w 22 portach morza Czarnego, Śród
ziemnego, Północnego i Bałtyckiego 
Podczas pobytu okrętu w portach od
będą się na okręcie koncerty i odczyty.



D Z I B N N I K P Ł O O ?

Zarząd Płockiego Stowarzyszenia 
Plantatorów buraków cukrowych.

zawiadamia p.p. Członków, że doszedł do porozu
mienia z Dyrekcją Cukrown’ „BoroWiczki".

Kontrakty zawierać już można — i w tym celu „Bo- ■ 
rowiczki* urzędować będą w Płocku w „Hotelu War- ’ 
szawskim* — we wtorek dnia 6 kwietnia i w piątek 
dma 9 kwietnia od godz. 10 rano do 6 wieczór.
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1| • inspektowe oraz wszelkie warzyw- |N 4 í I ß N Q ne» r°ślin okopowych, leśne, kwia-Il H 1 I li II if towe, mięszankę na trawniki,11 U U i HII li drzewka i krzewy ozdobne i na 1
fil Kwi w AA w żywopłoty, rośliny pnące, róże, >
lep „ülufixu do chwytania owadów, szczotki stalowe j 
i skrobacze do czyszczenia drzew, piłki ogiodnicze, se
katory na kij i ręczne, noże ogrod. oryg. Kundego, 
waáo do szczepienia, rafja T gat., nawozy sztuczne do 
roślin pokojowych, rozpylacze i opryskiwacze poleca 

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
Hodowla i Skład Nasion oraz Szkółki Drzew i Krzewów 

w PŁOCKU, ul. Tumska Nr. 6, Telefon Nr. 172
Nowy obszerny cennik nasion oraz cennik drzew i krze

wów wydaje się na każde żądanie. •

L

Hurtownia Tytuniowa 
SZCZEPANA 

PRflSZKlEŮJlCZfl
PŁOCK UL. KOŚCIUSZKI K 9 TEL. 183.

pSiłsr Tytonie oraz krajowe karty do gry
dobre i tanie.

Gilzy z watą rUNJAM, bibułka „AIDA“ 
Wata antinikotynowa „S A N T E“ także 

DUŻE MOCNE SKRZYNIE.

Z’---------
’ Niezbędnym w kaźayai ■ 

polskim domu jest

„Bluszcz’
najbardziej ulubione i najpoczytniejsze pismo ty
godniowe ilustrowane dla kobiet, wychodzące regu

larnie co sobotę i obejmujące
CAŁOKSZTAŁT

zainteresowania kobiety polskiej
Obok bogatego działu spoleczno-literackiego bardzo 
obszernie traktowany dział praktyczny (życie kobie

ce w domu i w świecie).
Stałe dodatki tygodniowe:

1) Cztery strony mód paryskich, 2) Arkusz wzorów 
robót ręcznych naturalnej wielkości do kopjowania,

3) Tablice krojów.
Prenumerata miesięczna zł. 4,80.

Numer pojedynczy 1,60 zł.
Do nabycia w księgarniach i kioskach.

Redakcja i administracja: Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście (Plac Zamkowy) 99.

À Konto czekowe P. K. O. Jfe 3700. AU---------
Musisz zostać członkiem

zakupuje

owies
!

wprost od producentów
rv różrsycfo »Sośc^oh

Rachunki reguluje
HEM natychmiast. EKh

Zgłaszać sie do Kwaterraistrzo- | 
stwa, Aleja Kilińskiego (rogatki |

Warszawskie). 266 ;

IX Od dn. 15 kwietnia roz
poczynam kurs rysunku i ma
larstwa dla amatorów. Opla 
ta miesięczna 12 zl. Zapisy 
przyjmuje od dn. 8 kwietnia 
p. Jerzy Biedrzycki, Kance
laria Seminarjum Żeńskiego 
godz. 1—3 259

Leonard Tctzla/L

Wszyscy rodzice i nauczyciele, 
wszyscy opiekunowie

i wychowawcy młodzieży polskiej 

K sławi vunra 
dwutygodnik społeczno-wychowawczyjus siîzibï i mr

„ras musi i jimłt 
chowania rodzinnego i szkolnego.

..rasnoiiiiifisimi"®„iÄ*t 
wytworzenia harmonji między wszvstkieml czynni
kami wychowdwczemi.

„ras iiiiiffl i mr
lipca i sierpn.a.

Prenumerata wynosi: rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł 
kwartalnie 4 zl. Za granicą 3 i pół doi. St Zjed 

Cena numeru pojedynczego 1 zl.
Konto P. K. O. 65.534.

ADRES: PŁOCK, UL. SIENKIEWICZA, 6.

..ras beg i swtr saewsi 
ne z wychowaniem w domu i w szkole.

— Informuje o po
stępach na polu wy-

L.

pensjonarki dwie lub jedną 
* mogę przyjąć od 13 kwiet- • 
nia r. b., zapewniając staran
ną opiekę i dobre odżywia
nie. Od 13 kwietnia wydalę 
zdrowe obiady — Kolegjal- 
na 10 m 2

2 klacze czteroletnie arab
skie, powóz, szory wie

deńskie do sprzedania. Wia
domość Sókftlaiki poczta 
Drobin. N* 265.

Daństwnwy Urząd Posrednic- 
■ twa Pracy w Fłocku (ul. 3-go 
Maja .Ns 33) podaje do wiado- i 
mości poszukujących pracy, že ; 
Mis.a Francuska w Poznaniu ( 
zgłosiła zapotrzebowanie do wy- ! 
żoj wymienionego Urzędu na I 
150 robotników do kopalni ru 
dy i na 180 robotników do pra- ■ 
cy w zakładach przemysłowych. 
Bezrobotni, pragnący wyjtcbać 
do Fracji na powyższe zapo
trzebowanie winni natychmiast 
zgłosić się do wyżej * spomnia 
nego Urzędu, celem rejestracji. 
Każ^y ze zgłaszających się ro
botników winien posiadać pasz
port (krajowy) mb wyciąg z 
ksiąg ludności, zaopatrzony fo- 
tografją. Mężczyźni w wieku 
od 18 do 26 lat winni obo- .

I wiązkowo posiadać zezwolenie , 
) P. K. U. na prawo wyjazdu za- 

granicę. Nadto Urząd zazna
cza, że rekrutacją będą objęci | 
robotnicy zdrowi i o silnej bu
dowie ciała w wieku od 18 do 
38 lat Rekrutacja robotników 
odbędzie się w siedzibie Pań
stwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Płocku dn. 15 kwiet- 

■ nia 1&26 r o godz. 9-ej rano.
I Zakwalifikowani robotnicy do 
• wyżej wymienionych robót wy- 

jadą z Płocka 20 kwietnia r.b 
do Wejherowa, skąd wyjadą do 
Francji.
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„SRMORZąi) MIEJSKI"
Miesięcznik.

Organ Związku Miast Polskich, poświęcony 
sprawom samorządu miast i sprawom gospodarstwa 
krajowego. Rsdaktur: HENRYK GROTOWSKI.

Na tr ?ść poszczególnych zeszytów miesięcznych 
(objętość 80 stron formatu 16 ki; składają sę:

1. Artykuły omawiające sprawy samorządu miejs- 
skiego, sprawy z oziedziny ogólna - gospodarcze.1, finan* 
8owq, podatkowej i t. p 2. Kronika i sprawozdania 
"życia Miast 3 Kromka zagraniczna 4, Skorowidz 
Ustaw i Rozporządzeń. 5. Skorowidz rzeczowy druków 
Sejmu. 6. Z książek i czasopism. 7. Przegląd cza
sopism iriejskish.

Jako dodatek do każdego zeszytu wychodzić 
będzie w r. 1926 — Bibljografja analityczna studjów 
i informacyi, tyczącycn spraw miejskich (Tablica 
dokumentów miejskich).

działy ogłoszeń zamieszczane są ogłoszenia 
z dziedziny pośrednictwa pracy w gospodarce miej
skiej, jak również ogłoszenia przedsiębiorstw i firm 
przemysłowo —handlowych, biur budowlanych, tech
nicznych i t p.
"TôniinV'Tîïtir Kwartalna zl 9. Półroczna zlot. 18. 11 uliułlWI cU«»Roczna zl 36. Pojedynczy zeszyt mieś 3 zl

■ nnłnQ70IT I strona tekstem zł 30. Pół stro- y yilj ugiUd£ÖIl. nyzï. ]5|1 strona przed tekstem zł 60. 
Pól st ony zl 30. Wewnętrzna strona okładki złotych 80. 
Zewnętrzna strona onladki zl 100. 1 wiersz petitu zl 0 50.
Adres Red. i Adm.: Warszawa, Mazowiecka, 7. Tri. 107-11.

Nie blaszką ani świecidełkiem do o- 
zdoby jest znak członka Polskiego 
Czerwonego Krzyża, iecz klejnotem 
braci w zakonie miłości bliźniego

Ligi Obrony Powietrznej Państwa
jeśli drogą Ci jest sprawa bezpieczeństwa Ojczyzny

Kierownik Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Ífraíy i Opieki nad 

Wychodźcami 
(—) J liorawiec.

REDAKCJA i ADMmiSTRACB: Płsek, «!, KihgJtJia Ul, I0S.
Administracla otwarta cd godz. 9 d© U: Redukcja — od godz. 11 U: oisma orz^tsje od gufx 1? 4® 18. —Tel. pryw. 184.

Z& wiersz milimetrowy lub jego miejsce: Nedestaae przed tekstem I str. -40 <jr.; tekście 2 i 3 str. — 35 gr.; ia tekstem, 4 atr. — 20 gr.; nekrologi
LFFIV finłnszpn’ 15 gr.; ŁWykle — 10 gr.; drobne, ze wyraz — S ür. Wyraz ttustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie. Najmniejsze, ogłoszenie dOj fi* 

* « ’ Fantazyjne tabele (bilanse) o 50 pr>c drożej.

Redaktor.-^. Augustyn. Płockie Zakłady Graficzne, Sp. z ogr. odp. Wydawta; Płockie Zakłady Graficzne, Sp. z ogr, odpr? Kolegialna, 8. Tel.


